
Istotą tego numeru jest… czekanie i retardacja. Odwlekamy odpowie-

dzi, przesuwamy akcenty, dodajemy znaczenia, zadajemy pytania, na 

które istnieją różne odpowiedzi (lub może nie ma ich wcale…). Gdy 

mówimy o związkach literatury i filmu, spory wciąż nie ustają: czy to 

jeszcze problem adaptacji, czy może jednak chodzi o coś więcej,  

o próbę określenia charakteru zmiany naszego myślenia dotyczące-

go procesów pojawiania się nowych sposobów badania dramatur-

gii sztuki. Podejmując taki temat, widzimy w nim szansę na pokazanie, 

czym staje się dziś literaturoznawstwo wchodzące coraz aktywniej 

w sferę medioznawstwa.


